codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
z Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
i monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr.m kt 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA. Częcna przy Głównym 
Rynku Nr 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BŁÓRA 
KXPKDYCY( CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenumc- 
racyjne pieniądze.* 


iś orrespondencya Czasu. 


Poznań 23 stycznia, 


W radzie naszćj miejskićj, znaczne zaszły zmiany zpe- 
czątkiem bieżącego roku; można je nawet nazwać niesfy- 
chanemi, ponieważ skład Rady ten sam pozostał, a uspo- 
sobienie większości dotąd lak nieprzyjazne było, teraz 
zaś przy wyborach do prezydyum, wybranemi zostali pre- 
zesem pan Tschuschke, klóry zawsze stawał w obronie 
sprawiedliwości, naprzeciw frakcyj napastniczćj na część 
polską Rady i jéj prawa, a wiceprezesem pan Cegielski; 
tylko uznanie zobopolnych praw może doprowadzić Radę 
m ejską do celu, który mieć winna tj. najlepszego dobra 
Miasta — z lego więc powodu wybory le nas mocno cie- 
SZĄ, 

W Gnieźnie wybranemi zostali do Izby Iléj panowie 
Sobecki i Miszewski; organa niemieckie tak nic nie znają, 
lub tak krzywo widzą nasze stosunki, iż zapowiadają, że 
pan Miszewski będzie pierwszym Polakiem, co w Izbie 
na prawćj stronie zasiędzie. Najprzód co do osoby samćj, 
bardzo to jest wątpliwem, a powtóre nigdy pojąć nie mo- 
gą, że dla deputowanych naszych nie masz w Berlinie 
ani lewćj, ani prawćj, że im stronniciwa lzb całkiem są 
obojętne, reprezentując w tychże Izbach li interes kraju 
naszego, odrębny, specyalny, nie mogący być pochłonię- 
tym żadnem stronniciwem berlińskiem, 

Przy rozdawsniu orderów 18go stycznia, mieszkańcy 
Księstwa oszczędzonemi zostali; jeden z zamożnych oby- 
waleli pan Alfons Taczanowski, w tych czasach został 
mianowany szambelanem — nominacya ta jest dość inte- 
resowną, bo zaszczycony, w 1848 r. należał w zgroma- 
dzeniu narodowem do ostalecznćj lewicy, więcćj jak któ- 
ry inny z deputowanych naszych zlewał się z demokracyą 
niemiecką, był późnićj mecenasem dziennika, a mimo 4 
go, dla znacznego majątku, dla stosunków przyjaznyc 
z panem Noah, godność dworską otrzymał. ŻE u 

W Poznaniu cicho pod względem zabaw, bale się nie 
bardzo udaja, za to po prowincyi wiele się bawią i w tych 
dniach znów dwudniowa uczta zapowiedziana u księcia 
agony na którą całe pierwsze towarzystwo Księ- 
stwa zaproszone, Mamy nadzieję, że zacny gospadarz 


Kraków 


Stycznia 


Ceny produktów wciąż 
kry, jeszcze je pewnie 
rolnicy obawiają o zasiewy ozime. 

Przeglądu wyszedł Ner 8 czyli ostatni zeszłego roku, 
zawiera dalszy chę rozprawy o Pomorzu, dalszy ciąg o 
Soborach, wreszcie rozbiory literackie, korespondencye i 
rozmaitości. 4 

O utworzeniu jakiego nowego pisma politycznego dotąd 
głucho. Gazeta Księstwa Poznańskiego rozszerzyła rubry- 
kę lokalną, nieco więc interesowniejsza, szczególnićj dla 
zamiejscowych czytelników, 


w górę idą, czas ciepły i mo- 
Wyżćj posunie, bardzo się bowiem 


wiedeń 26 stycznia. 7 
© W polityce ogólnćj dwa punkta zajmują w tćj chwi- 
li uwagę tutejszego wyźszego świała: zmiana gabine- 
tu w Paryżu i przesilenie ministeryalne w Kopenhadze. 
Oba te wypadki są przedmiotem nietylko wszystkich pu- 
blicznych po salonach rozmów, ale i not dyplomatycznych. 
O pierwszćm wrażeniu zrobionćm na lulejszym gabinecie, 
przez depeszę rządu francuskiego w sprawie dóbr orle- 
ańskich i zabiegach poufnych nakazanych ztąd panu de 
Hibner w Paryżu, dla odwrócenia księcia prezydenta od 
zamiaru konfiskaty i przedaży, wiecie z poprzednich li- 
stów moich. Przepraszam z góry tych, którym wiadomo- 
ści moje krew psują, że im donieść teraz muszę, iż po 
odebranych nowych w tćj mierze drogą dyplomatyczną 
objaśnieniach, osoby w gabinecie tutejszym bardzo sza- 
nownie i wysoko stojące, nietylko “znacznie sąd swój o 
dekrecie księcia prezydenta zmieniły, ale nawet głośno 
z tém się słyszeć dały, iż miał prawo i dobrze zrobił, 
uderzyć na czoło konspiracyi, i do dalszych z tej stro- 
ny zamachów drogę przeciąć. Bliskie numera Monitora 
paryskiego, przyniosą nam zapewne urzedowe tych słów 
objaśnienie. Tymczasem wyznsję, że w dyplomatycznych 
nawet kołach, gdzie powody istotne tego' kroku tak małó 
dotąd zdają się być znanymi, jak w publiczności, opinia 
ogólna trwa przy swóm pierwszćm, nieprzychylnóm mu 
wrażeniu. Dodać nadto muszę, że i w gabinecie tutej- 
szym pozostały dla pana de Morny, choć może z innych 
powodów, bardzo dobre wspomnienia, jak również, że 
się daje widzieć z drugićj strony pewien rodzaj obawy i 
niedowierzania w skład nowego francuskiego ministe- 
ryum. > Cita z 
Co do ministeryum w Kopenhadze, to, jak się zdeje, 


w n m i yjęci yć i 'u, i zostawi następnęmu rzecz duńsko-szles- 
eb mu sk ość zastosuje i do przyjęcia swych ustąpi z placu, i zostaw pag | 
arga Ss beia który u « tak laiwo zaraźliwym, | wicką do zupełnego załatwienia. Warunki tego załatwie 

3 


a tak godnym potępienia — przykład dany zstrony księ- 
cia Sułkowskiego, lém więcéjby musiał dobry skutek wy- 


nia ułożone i podpisane zostały w przeszłym wiebięcu 
przez pana de Billo w Berlinie iow Wiedniu, Ministe- 


wrzeć, że prędzój jak każdemu innemu, wolnoby mu, pe- | ryum odmówiło tej konwencyi Swego potwierdzenia. Król 


wien zbytek i wystawę sobie pozwolić. 


CZEŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCHNA. 
PRZESTROGI CESARZA NAPOLEONA 


przekazane synowi. 


(Dokończenie). z 

Syn mój nie będzie mógł rządzić tylko przy wolności 

PR ; dzisiaj nieobejdzie się bez nićj. Nie trzeba, chcąc 

dobrże rządzić, trzymać się jakićj teoryi maićj więcćj tra- 

fnój: trzeba umieć budować z materyałów, które się znaj- 

dija pod ręką; ulegając konieczności należy z nićj ko- 
stać 


postawiony w kłopocie i zagrożony nowemi notami z Wie- 


małej tylko liczby. Połączyć Europę nierozerwanym wę- 
złem federacyjnym; rozszerza we wszystkich częściach 
świała , niedostępnych i dzikich ; dobrodziejstwa wiary 
chrześciańskićj i cywilizacy! — oto: cel wszystkich myśli 
mojego syna, a zarazem powód, dla którego umieritń jak 
męczennik. Świętość moich Zamiarów niech zmierzy na 
skali nienawiści, jaką pałają ku minic oligarchowie. 
„Przypatrzmy się królobójcóm; ujeqawno byli w radzie 
Burbonów, julro wrócą do swojęj ojczyzny; kiedy ja i 
moi, w mękach odpokutowajemy dobro dziejstwa wyświade 
czone narodóm. _ Nieprzyjaciele nagi są _ieprzyjaciołmi 
ludzkości; pragną ucisnęć Francyg:, rzóką cofnąć 46 żr6- 
dła; strzeżcie się aby niewystąpiłą z łożyska. "Zisywai 
moim najsprzeczniejsze interest dadzą się pogodzić, no- 


„Wolność druku móże się stać dzielnym sprzymierzeń- | we wyobrażenia krzewić się, Wzniacniąć jiez wstrząśnień 


cem w rękach rządu dla rozszerzeni 
kątkach aji zdrowych dokryn i dobrych zasad. Zosta- 


A samói sobie si i i k gro- | stanie ścigać krwi mojćj choć umrę 
wiać prasę samćj sobie jedno jest, co zasypiać obo g w 
śidźigo niebezpieczeństwa. W stanie ogólnego pokoju był- | nym zostanę, okrólnie pomszczon 


bym ustanowił nad prasą nadzór z najzdolniejszych ludzi 
w kraju, i potráfifbym ©bznajomić ludność najlichszćj 
wioski z moimi zamiarami i sposobem myślenia. Dziś nie- 


a w najdalszych za- | i ofiar; za jego pośrednictwem wielkich nieszczęść oszczę- 


dziłoby się światu. Łecz jeżeli Slepa nienawiść nieprze- 
» natenczas pomszczo- 
tymi, 

„Cywilizacya straci na tém najwięcej; jeżeli ludy się 
rozpaszą, strumienie krwi zaleją Europę; gwiato nauk zga- 
śnie śród zgiełku wojen domtwych i zagranicznych; poz 


podobieństwem jest pozostać tak, jak przed trzystą laty, | trzeba będzie trzysta lat az Wstrząśnień, ażeby zni- 


spokojnym widzem ciągłych przekształceń społeczeństwa; 
kto niechce zginąć, musi lbo” wszystko prowadzić, albo 
wszystko umić. 


„Mój syn powinien być człowiekiem nowych wyobra- | wiecznych. Pzeciwnie, jeżeli północ sy 
żeń i tój Sprawy, którój zwycięztwo zapewniłem wszędzie; wilizacyi, f 
niech więc wprowadza nowe pojęcia zacierające ślady | bniejsze. Równie 

lizmu, warujące godność człowieka, rozwijające za- | otrzymane C í 
mr dobrego bytu zaniedbane od wieków; słowem niech | jest w stanie przewidzieć , jakić stąd k 
ogółowi używać tego pozwoli, co dziś jest przywilejem | 


szczyć w Europie władzę. ró ewska = która: od wczoraj 
dopiero, reprezentuje interes oś a wiele wieków po- 
trzebowała zanim mogła się WYtrmać z klubów srednio- 


„Tak królom jak ludom zarówno chodzi b 4a; asy mój 


dem c'était, 


Hiszpanii itp, z liczaą sekrelarzów świtą. 
recki i amerykański niebyli zapewne zaproszesi, 
ani się sami nie znajdowali, ani nikt -z ich poselstwa, 


Rok 1802. 


> Przyjmują się 
ALL ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
Pap EPA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
zę . 


UWIAbQ z s r ierżaw i 
POMIENIĄ tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżaw ip. 


Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwsz 
znanych korespondentów. 


WEF” Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


y od stałych lub 


dnia i Petersburga, o których zdaje się, żem w ostatnim 
mym liście nadmienif, wystąpił ze zdaniem przeciwnóm. 
Zmiana gabinetu stała się konieczną; jak się zdaje skoń- 
czy się ona na powrocie pana hr. Karola de Moltke do 
| rządu, i na potwierdzeniu, układu zrobionego z panem 


| 


de Bilłe, tojest na zapewnieniu Księstwom tego samego 
prawie stanowiska, jakie zajmowały względem Danii, Eu- 
róby i siebie samych przed 1848 rokiem. ; 

Wiadomości; z Montenegro donoszą o proklamacyi pana 
Daniela Petrowitch na Wdfadykę. Jest to wnuk zmarłego 
Władyki. Ma dopićro lat piętnaście, i udaje się jak mó- 
wią do Petersburga, dla ukończenia swćj edukacyj, 

Bal wczorajszy u księcia Lichtenstein, jest jeszcze dzi- 
siaj i będzie długo przedmiotem rozmów, zwłaszcza dla 
dam tutejszego arystokratycznego Świata, Pod tym wzglę- 
powtarzam nie moje słowa, la creme de la 
haute volée. W ubiorach, w przepychu, w wystawie, 
wszystko było świetne, pełne dobrego smaku i okazałe. 
Cesarz przybył do salonów z całą swą dostojną rodziną 
o ditéj i bawił do 5tćj zrana, prawie ciagle w tań- 
cu. Byf w mundurze pułkownika piechoty. Z R SRÓW 
znajdowali się: książe Schwarzenberg, „RO? BA > „Pan 
Baumgartner i jenerał Csorich. ei ayp pmaryczny re- 
prezentowali ministrowie Prus, Angli, rancyi, Neapolu, 
Posłowie tu- 
gdyż 


Bal trwał aż do 6éj rano. 


ystąpi przeciw ey- | tułach Królewskich, a 


cya. 


4 tem większóm 
jęciu steru rządu przez teraźniejsze 


Herlin 25 stycznia. 

+ Najważniejszą wiadomością dzienną jest przyjęcie 
przez obie Izby hanowerskie traktalu 7 września. Wpierw- 
szćj Izbie było 34 głosów za, 17 przeciw w drugićj 
Izbie 43 za, 29 przeciw traktatowi. Znaczna tla więk- 
Szość każe się spodziewać, że i przy drugićm głosowa- 
niu, które w bieżącym - tygodniu będzie miało miejsce, 
traktat będzie przyjęły, poczóm, ponieważ w pruskim 
sejmie rzecz już załatwiona, nastąpi stanowcza ratyfika= 
di Si aereas j- nadmieniać, że tąk pomyślny skutek 
a tey wypiję Prus polityki przyjętym iu: został 
zadowoleniem, im widoezniejsze po eb- 


: ; 4 +. OSZE miinisterstwo :hano— 
werskie zdawało się grozić jéj niebezpieczeństwo. Trak 


tal 7go września jest teraz czynem dokonanym, Projek- 
towana przez Austryą unia hundlowo-celna Niemiec nie 
może go pominąć, i rezultaty konferencyj drezdeńskich, 
frankfartskich i wiedeńskich, chcac niechcąg, stać się 
muszą na nowo „szacownym maleryalem* do dalszych 
układów. Po skończeniu się kongresu- wiedeńskiego, 
pierwszóm polem do nich będzie kongres państw Związ- 


dla 
których walczyłem, niewidzę nic krom niewolnictwa i za- 
męlłu we Francyi i w całćj Europie. 

„Każesz drukować wszystko to, co ci dyktowałem, al- 
bo sum pisałem, i nakłonisz syna mojego do odczytania 
tych przestróg i zastanowienia się nad niemi. Powiesz mu 
żeby się opiekował tymi, którzy mi dobrze sfużyli, a cz- 


syn panował; za obrębem tych wyobrażeń i zasad, 


ba ich jest niemała. -Moje dobre wiarusy, tak poczciwi, 
tak wierni, są może bez chleba! eż to odwagi, ile roz- 
sądku w tym ludzie francuskim; ile tam zakopanych skar- 
bów, które nigdy może na jaw niewyjdą! Europa dąży 
do nieuchronnego przekształcenia się. Starać się je opó- 
źnić, byłoby to osłabiać nadaremnie właśne swoje siły; 
owszem pomagać mu, będzie to utwierdzać nadzieję i wo- 
lę wszystkich. 

„Są tak silne pragnienia narodowości, iż nietylko pre= 
dzej lub późnićj "potrzeba je będzie zaspokoić, ale owszem 
dążyć ku temu celowi wypada. — Położenie mojogy ido 
nieobejdzie się bez ogromnych tradności. marsie: SIN 
za zgodą wszystkich spełnia to dzieło, JA m soku 
łem mocą oręża. — Gdybym był pokonał s pokoju; R l 
1812, byłbym rozwiązał zagadkę dw vdwisiaj acha 
mieczem rozcinał węzeł górdyjski | mk w interésie? < 

= > 0- 
go ro”plątywać. Pamięć tronów , 


, ć na bok usunie ta. Już 
gólnym sosna igi braci żeby zopomieli 0 ty. 
w r. 18 ąda pozostali tylko przy tytule książąt 


sa powinien naśladówać ten przykł d: 
Ika mniej będzie i. i d | francuskich. Mój syo Po" _. z - a ystad; 
wä dobie byt jak A wę Rs w przeciwnym bowiem „razie mógłby wielkich zaburzeń 
od lat tylu; obrócą niw ikt Mk 06 stać się powodem. Już nie na północy rózsirzygną się naj- 
i wysikną waźniejsze pytania; «ale nad morzem Śródziemućm: tam 


znajdzie się czćm zaspokoić wszystkie ambicye włądzeów; 
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ku celnego, mający się odbyć w Berlinie. Kongres ten 
ma być już w przyszłym miesiącu zwołany, Obradując 
na pewnćj podstawie, określonój przepisami traktatu 7go 
września z jednćj, a przepisami traktatu Związku celne- 
go z drugićj strony, rozjaśnionćj Zarazem umowami obe- 
cnego kongresu wiedeńskiego, kongres berliński, jeżeli 
i Austrya, jak się tego spodziewać należy, chociaż tylko 
pośrednio, nie będąc członkiem Związku celnego, wpły- 
wać do niego będzie, stanowić może epokę w przyszłem 
uregulowaniu stosunków handlowo-celnych w Niemczech. 
Jeżeli nie przyjdzie do ogólnćj unii, która jest jeszcze 
zawczesną, bo materyalnie niemożebną, przyjść może do 
traktatu pomiędzy państwami Związ*u celnego i Austryą 
traktatn, który z czasem ogólną unią przygotuje.  Austrya 
i Prusy są w tych układach głównymi czynnikami; od 
ich wzajemnego wyrozumienia, zależą jak inne losy Nie- 
miec, tak i los unii han lowo-celnćj. Dla dobra ludów 
środkowej Europy wyrozumienie to, może być tylko po- 
żądanćm. 

Wspomniana w ostatnićj méj korespondencyi walka pomię- 
dzy dziennikami, z powodu rewizyi konstylucyi a mianowicie 
artykułów dotyczących składu przyszłćj pierwszćj Izby, nie 
ustaje. Słychać, że ministerstwo samo; nie oglądając się 
na odpowiednie wnioski złożone w pierwszćj Izbie, we- 
źmie w kwestyi tćj początkowanie, i przedłoży projekt 
reformy powołanych artykułów. Że projekt ten nie bę- 
dzie w sobie zawierał żywiołów stanowych, z przyrodzo- 
nego prawa swego lub z wyboru do składu pierwszej 
Izby wchodzacych; łatwo wnieść można z zaciętćj pole- 
miki, jaką N. Pr. Gazeta codziennie wiedzie przeciw dzien- 
nikom, które koronie przyznają wyłączne prawo mianowa- 
nia członków rzeczonćj Izby; zasada, którćj się zapewne 
i ministerstwo w projekcie swym trzymać będzie. Ponie- 
waż przedmiot ten nieraz nas jeszcze będzie zajmował, 
nie wdaję się na teraz w dómysłowy rozbiór jego, sta- 
nowiący osnowę polemiki miejscowych dzienników; zwra- 
cam tylko tymczasem uwagę na chwilową ważność przed- 
miotu, który przygłuszył wszystkie inne. Pod wpływem 
jego stojące Izby, zdaje się, jakoby wszystkie inne kwe- 
stye na bok odłożyły. Izba druga znów przez cały ze- 
szły tydzień w zupełnćj zostawała bezczynności i nie 
miała ani jednego publicznego posiedzenia. Równa bez- 
czynność w pierwszćj Izbie. Podawanie coraz nowych 
wniosków rewizyjnych, sprawdzanie wyborów posłów no- 
wo do Izby weszłych, sprawozdania komissyi petycyjnćj, 
dawanie urlopów, to główne przedmioty porządku dzien- 
nego, jeżeli przyjdzie do sessyi publicznćj. Taki porzą- 
dex dzienny i na przyszły poniediafek oznaczony. Mia- 
łem słuszność nazwać niedawno temu sejm obecny nie- 
mym. Oprócz wniosku Claessena w drugiój: 4 
było dotąd innej ważnćj dyskussyi. Płonną zapewne jest 
wiadomość Gazety Wezerskićj, że lewa strona drugićj 
Izby, z powodu jakby umyślnie narzuconćj jéj bezczyn- 
ności, ma zamiar wystąpić en masse Z sejmu; widać je- 
dnakże ztąd chwilową niecierpliwość i poza lzbami, sko- 
ro wieści podobne rodzić się mogą w publiczności. Kon- 
stytucyjna Gazela zaprzecza prewdziwości zamiaru, ale 
przyznaje, że w gronie opozycyi była 0 nim mowa. 
Krok takowy byłby jednakże tylko wtenczas przedsie- 
wzięty, gdyby się nań cała opozycya zdecydowała, prze- 
konawszy się, że nie ma dalćj co w Izbie robić, co do- 
tąd bynajmnićj nie jest jéj przekonaniem. Każda chwila 
może wywołać ją do nowój i to bardzo ważnćj walki. 
Zostać do końca na placu boju jest jćj powinnością, je- 
żeli nie chce sama sobie zadać cios śmiertelny. 


-—m 


nych przez sądy karne. Jeżeli zbrodnie, lub przestępstwa 
rosną, będzie dowód, że nędza wzmaga się, i że spółe- 
czeństwo jest źle rządzonóm. Zmniejszanie się przestępstw 
dowodzi pomyślności. 

„Wyobrażenia religijne więcój mogą, niź się zdaje nie- 
którym płytkim filozofom; wielkie one oddają usługi lu- 
dzkości. Kto z papieżem trzyma, dziś jeszcze władać mo- 
że sumienmi stu milionów. Pius VII zawsze będzie przy- 
chylnym memu synowi; starzec to pełen tolerancyi i świa- 
Ha; nieszczęśliwe okoliczności poróżniły nasze gabinety, 
czego mocno Żałuję. Fesch niepojmował mię wspierając ul- 
tramontanów nieprzyjaciół prawdziwćj religii we Francyj. 
Jeżeli ci pozwolą wrócić do Francyi znajdziesz tam wiele 
osób dochowujących wierność mojćj pamięci.  Jeżeliby 
chcieli mi wznieść najpiękniejszy pomnik, niech. zbiorą 
w jedno dzieło wszystkie moje pomysły ogłaszane wra- 
dzie stanu co do administracyi Cesarstwa; niech zbiorą 
moje instrukcye dawane ministrom, i wyliczą wszystkie 
podjęte przezemnie prace, wszystkie pomniki jakie wznio- 
słem we Włoszech i Francyi. — Maret, Daru, Mollien, 
Merlin, Cambacćrćs mogliby mieć udział w tćj pracy, któ- 
ra niejako dopełni tego, com polecił Bignonowi napisać 
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Przegląd Polityczny. 


Nie odebrawszy dziś dzienników berlińskich, nie mamy 
żadnych nowych wiadomości podać czytelnikom. Dzienniki 
zaś z innych części Niemiec nic nie przynoszą nowego, 
i traktują lylko bądź o wrażeniu uchwały Izb hannowerskich 
w przedmiocie traktatu 7 września, na umysły różnych 
stronnictw handlowych i Osoby jnieresowane w téj kwe- 
slyi, bądź też o sprawie Izby parów w Prusiech, albo też 
wreszcie mówią o zaborze dóbr orleańskich. 

— Lurd Granville udzielił już na dniu 13 b. m. odpo- 
wiedź gabinelowi wiedeńskienu na zażalenia dworów au- 
stryackiego , rosyjskiego 1 francuzkiego w sprawie wy- 
chodźców bawiących w Anglii, Treść téj noty wszakże 
nie znana dotąd. À ; 

— Podajemy dzisiaj cztery dekreta Ludwika Napoleona: 
pićrwszy ustanawia ministra Stanu, mającego te same at- 
trybucye, jakie za cesarstwa piastował sekretarz stanu; 
drugi zaprowadza nowe ministerstwo policyi ogólnćj; /rzeci 
rozporządza sprzedaż dóbr będących osobistą własnością 
książąt Orleańskich, na rzecz właścicieli; czwarty nako- 
niec kładzie konfiskatę Ba majątek ruchomy i nieruchomy 
Ludwika Filspa, aktem donacyjnym z d. 7go sierpnia 1830 
przelany na dzieci jego Z wyłączeniem najstarszego syna. 

Ten ostatni dekret, pomimo zręcznego motywowania bę- 
dącego niewątpliwie dzielem biegłego prawnika, we wszyst- 
kich warstwach spółeczeństwa, wyjąwszy może część lu- 
dności przedmieściowćj, bardzo przykre sprawił wrażenie. 
Mówiono wprawdzie, że legitymiści przyjęli go z zado- 
woleniem, ale to twierdzenie wyda się bardzo wątpliwóm 
każdemu, kto sobie przypomni, że w r. 1848 wniosek o 
sprzedaż na rzecz kraju dóbr Qrleańskich przez p. Juliu- 
sza Favre przedstawiony, Znaczną większością odrzucony 
został przez Zgromadzenie narodowe i to właśnie za pro- 
pozycyą jednego z najznakomitszych przywódzców legi- 
tymizmu, pana Berryer, który był sprawozdawcą wyzna- 
czonćj ad hoc komissyi. P. Berryer wychodził wówczas 
z zasady, że w prawowilćj monarchii, państwo i monar- 
cha są nierozdzielne, i że król niemoże odłączać osobi- 
stego majątku swojego od dóbr korony; ale że inaczćj 
się rzecz ma w monarchii wybieralnćj, albo, jak ją na- 
zwał, koniraktowćj. , 

Zresztą wartość dóbr podana w dekrecie na 300 milionów 
jest bardzo przesadzona; dobra bowiem objęte donacyą 
z r. 1830 zaledwie warte są 80 milionów, a ciąży na nich 
40. milionów długów. 

Co się tyczy ministeryalnego przesilenia, niewiadomo 
jeszcze kto obejmie ministerstwo spraw zagranicznych po 
p. Turgot, który się podał do dymisyi; zdaje się, że na- 
j i bnież znie- 

y" handlu i rolnictwa, nie 
jest jeszcze urzędownie ogioszone. Mówią, że jedną 
z pierwszych czynności nowogo ministra spraw wewn. p. 
Persigny, będzie wydanie okólnika w sprawie wyborów, 
wcale różnego od cyrkularza p. de Morny; któremu pan 
Persigny stanowczo był przeciwny, będąc za przypuszcze- 
niem urzędników do wyboru i za tworzeniem komiletów 
wyborczych. — Zdaje się, że lista senatorów niezaraz je- 
szcze będzie ogłoszona, gdy dekret konfiskaty dóbr po 
Ludwiku Filipie, zrażając wiele osób, nowe w tym wzglę- 
dzie nasunął trudności, 


Królestwo Polskie. 


odpowie.* 
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ILLUSTROWANY L WYDANY 
S przekładem francuskim i angielskim przes J. Tysiewicza. 
W Paryżu 1852 r. 

Donosiliśmy już o tém przedsięwzięciu artystycznóm, 
podług programatu wydanego na ten cel wraz z próbkami 
drzeworytów; A lubo zdanie nasze niebyło wówczas zbyt 
pochlebne, pochodziło to stąd, iż wydawca nienajlepsze, 
ale można powiedzieć najmnićj szczęśliwe wybrał kawałki, 
aby publiczność U przedsiębiorstwie uwiadomić, i do wspie- 
rania takowego zachęcić, W tym przypadku postąpił so- 
bie p. Tysiewicz, w brew przyjętemu zwyczajowi ogła- 
szania w SZUmNYych programach i afiszach większych rze- 
czy niż a lub'będh dotrzymane. Dla tego też 
skoro egzem skończony doszedł rąk naszych, po- 
spieszamy Oddać słuszność, gdzie się istotnie: takowa na- 
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prawnym pasportem (dla szlachty 5-letni, a dla' in- 
nych stanów 3ch-letn), zmienić: 

1) dla szlachty na dwu-letni; | 

2) dla wszystkich innych stanów na roczny. 

Nad zakres czasu pomienionego, nikoma z miesz- 
kańców Królestwa Polskiego, bez różoicy płci za- 
granicą przebywać nie wolno, z wyłączeniem tych 
EE które otrzymają na to szczególne nasze zezwo- 

enie. 

Art. 6. Od pasportów emigracyjnych, wydawa- 
nych poddanym naszym Króles wa Polskiego, z do- 
zwolenia Rządu przesiedłającym się od obcych państw, 
pobieraną być ma dotychczasowa opłsta po 100 rs. 
od każdćj w pasporcie wymienionćj osoby, z wyłą- 
czeniem osiadłych w Królestwie kolenisiów, fabry- 
kantów i rzemieślników, którym z mocy art. 9go U- 
kazu 5/,, lipca 1844 r. po zadosyć uczynieniu istnie- 
jącym względem powrotu ich przepisom, udzielać 
pasporta na udanie się z powrotem do ojczyzny, za 
samą tylko opłatą stemplową, w ustępie im art. igo 
niniejszego Ukazu postanowioną. 

rt. 7. Pozostawiamy Namiestnikowi naszemu 
w Królestwie Polskićm, dozwalać wydawania pas- 
portów zagranicznych za samą tylko opłatą stemplo- 
wą, w ustępie im art. igo oznaczoną, tym osobom, 
któreby uznał właściwem uwolnić od ustanowionych 
niniejszym Ukazem opłat pasportowych. 

Art. 8. Od osób, które otrzymały pasporla zagra- 
niczne, przed wydaniem niniejszego Ukazu naszego, 
i które na termin w pierwszej połowie 1852 r. upły- 
wający, nie powrócą do d. '/,, lipca t.r. za przyby=' 
ciem ich do Królestwa z tak przetrzymanemi paspor- 
tami, pobraną być ma, ustanowiona w ustępie Ścim 
art. igo niniejszego Ukazu, opłata po 250 rs, za ka- 
żde od d. '/,, lipca 1852 r. przetrzymane półrocze, 
licząc takowe przetrzymanie i samą opłatę podług 
zasad, art. £iszym Ukazu */,, lipca 1814 r. posta- 
nowionych. x 

Art. 9. Porządek pobierania opłaty pasportowećj, 
Ukazem niniejszym postanowionćj, tj. obliczenie onćj 
stosownie do terminu pasportu, lub za przetrzymanie 
onego, pozostaje ten sam, jaki ustanowionym został. 
art. 10, 16, 17 i 21 Ukazu */,, lipca 1844r. 

Art. 10. Osobom, które dozaają przeszkód w wy- 
jeździe zagranicę, uiszczone przez nie opłaty od pa- 
sportów zagranicznych będą zwrócone w takim tylko 
razie, jeżeli wydane im pasporta zwrócą przed upły- 
wem dwóchgjmiesięcy od chwili otrzymania tako- 
wych. 

Art. 141. Osoby wydałające s i - 
portu, po powrocie Eee l L eaa ia N at 
odpowiedzialności na samowolne opuszczenie miejsca 
zamieszkania, oraz kary fiskalnej, artykułem 648 
Ustawy celnćj, za potajemne przejście granicy posta- 
nowionćj, pociągać do całkowitćj opłaty pasportowej 
po 250 rs. za każde sześć miesięcy nieprawego po- 
bytu zagranicą: rozwinięcie niniejszego przepisu, 
oraz oznaczenie sposobu ściągania samćj opłaty, po- 
zostawiamy Radzie Administracyjnćj naszego Króle- 
stwa Polskiogo. 

Art. 12. Rozporządzenia , obecnym Ukazem naszym 
objęte, winny mieć moc obowiązującą z d. '/,, sty- 
cznia 1852 r. 

Art. 13. Przepisy, postanowione w artykułach 1 
2, 3, 4, 5, 6; 13,14, 22, 25, 26, 27 i 29 naszego 
Ukazu */,; lipca 1844 r. niezmienione niniejszym U- 
kazem, pozostają i nadal w swojćj mocy. 


leży. Wydanie, co do papieru, czcionek, odbicia, liczy 
się do najozdobniejszych. Drzeworyty, mianowicie naj- 


| większego rozmiaru, przedstawiające najpatetyczniejsze 


sceny z obu poematów, wybornćj są kompozycyi. Poło- 
żone pod niemi początkowe głoski K. H.; każą się domy- 
ślać p. Karola Hofmana władnącego równie dobrze pió- 
rem jak pędzlem. |Inne obrazki, zwłaszcza pomniejsze 
mniéj zdradzają talentu; lubo wykonanie ich i wykończe= 
czenie zawsze staranne. Niektóre jednak, a przedewszy- 
stkiém rycina wyobrażająca. gondolę na jeziorze, .i sie- 
dzącego nad brzegiem Egipcyanina, zdają się jakby przy- 
czepione; albowiem niemasz nic. w tekście coby taki 0» 
brazek przypominało. Śpiewające z nut i grające na lu- 
tniach niewiasty, prędzćj są nimfami, lub towarzyszkami 
Korymny niż Litwinkami: pływającemi gdzie u wybrzeży 
Połągi lub na trockiem jeziorze. Ależ wybaczmy; wyo- 
brażnia malarza jak wyobraźnia poety umie nieraz to wi- 
dzieć czego zwyczajne oczy niedopatrzą. Za to znowu 
wydawca, z całą skrupulałnością illustrował nawet przy 
piski, dając wyobrażenia niektórych zabysków starożytno- 
ści litewskich. — Mimo drobnych niedoskonałości, praca 
ta zawsze będzie ozdobą szczupłój liczby ilustrowanych 
dzieł w naszćj literaturze; i tém. droższą się staje, że 
acz wykonana w. Paryżu, nietylko na kompozycyąch nosi 
nazwiska polskich artystów, jak K.. H. i Tysiewicza, ale 
nadto jako rytownicy występują lam pp. Budziłowicz i 
Stypudkowski. Wspaniałość oprawy w okładki sporzą- 
dzone z scen przedstawionych w drzeworytach, podwaja 
wartość dzieła, które może służyć zą najpiękniejszy upo- 


minek. 
"z G mammmħň 


CZAS. 3 


Z 


dobra będące ich własnością na całej przestrzeni | członkami legii honorowćj, otrzymają wedle stopnia 
Rzpltćj. > > swojego w. legii roczne pensye następujące: kawale- 
Art. 2. Sprzedaż ta odbyć się winna w przeciągu 500 È jak pierwćj po 250 franków; oficerowie po 
roku, zacząwszy; la dóbr wolnych, od dnia ogło- „ (r. komandorowie po 1000 fr. Wielcy ofice- 
szenia niniejszego dekretu, a dla dóbr ulegających kosa ry wą: kawalerowie W. krzyża 3000 fr. 
likwidacyi lub dyskussyi, zacząwszy od chwilikirdy | Art fi> Ustanawia się medal wojskowy dający 
własność onychże nieodwołalnie będzie im przy- riit o pensyi dožywotniéj 100 fr. na korzyść 
znana. aT pofnierzy ki podoficerów armii i marynarki, pod wa- 
Art. 3. W razie nienastąpjenia przedaży w ter- runkami, tóre oznaczone będą osobnym regulaminem. 
minach powyższych, postąpione będzie przez admini- | Art. 12. Jeden z zamków narodowych, przezna- 
stracyą dóbr narodowych wedle przepisów prawa z d. | czony będzie na dom wychowania dla córek lub sie- 
10 kwietnia 1832. ret ubogich z rodzin, których ojcowie otrzymają nad- 


Art. 14, Wykonanie niniejszego Ukazu, który 
w Dzienniku Praw umieszczonym być ma, Namiestni- 
kowi naszego Królestwa Polskiego, tudzież Komis- 
syom Rządowym spraw wewn. skarbu i sprawiedli- 
wości, w czćm do którćj należy, a nadto wojennemu 
Jenerał- Gubernatorowi miasta Warszawy, polecamy. 

Dan w Petersburgu 27 listopada (9 grudnia) 1851 
roku. (podp.) „Mikołaj.ć 

Przez Cesarza i Króla, Minister Svkr Stanu, 
Jg. Turkut. 


Francya. 


Paryż 23 stycz. Dzisiejszy Moni $ Wpływ ze sprzedaży wręczony zostanie właści- | mieniony medal. , 
sęp Ae SA Joy Mongieur pąłaszaćma Poj lub innym uprawnionym, 4 Art. 13. Zamek Saverne będzie odnowiony i ukoń- 
I- Ludwik Napoleon, Prezydent Rzpltćj, rozporządza: Dan w pałacu Tuilleries 22 stycznia 1852. czony i posłuży za dom przytułku dla wdów wyso- 
Ustanawia się minister Stanu, który mieć będzie at- ., Ludwik Napoleon. kich urzędników cywilnych i wojskowych, zmarłych 
trybucye następujące: Minist. stanu X. de Casabianca. | w słażbie państwa. Leku g 
Stosunki rządu z Senatem,®Ciałem prawodawczém V. Prezydent Rzpltéj: Art. 14. Ze względu na niniejsze rozporządzenie, 


Zważywszy, że jakkolwiek nie chce naruszać pra- | Prezydent Rzpliej zrzeka się wszelkich reklamacyj 
wa własności w osobie książąt Qrleańskićj rodziny, | z powodu konfiskaty orzeczonćj w latach 1814 i1815 
prezydent Rzpltej, nieodpowiędziałby zaufaniu ludu | przeciwko rodzinie Bonaparte. 
francuskiego, gdyby dozwolił, aby dobra, które na- | Dan w pałacu Tuilleries 22 stycznia 1852. 
leżeć powieny do narodu, usunięte były z posiadan.a Łaikolk Napoleon. 
państwa; Minister Stanu, X. de Casabianca. 

Zważywszy, że wedle dawnego prawa publiczne- 
go Fraucyi, utrzymanego dckretem z d. 21 września 
1790 i prawem z d. Sgo listopada 1814 wszystkie 
dobra należące do książąt w chwili wstąpienia ich granicz 
na tron AR się z prawa i natychmiast własnością Kronika miejscowa i za na. 
korony na zawsze i nieodwołalnie itd. ; 

Zważywszy, że ta zasada fundamentalna monar- Kraków 27 stycznia. We czwartek tojest 29go rtycznia 
chii zastósowana była pod rządami Ludwika XVII przedstawioną będzie wznowiona komedya oryginalna St. Bogusław 
i Karola X i powtórzona w prawie z dnia 15 sty- | skiego w 3ch aktach p. n. Opieka Wojskowa. 
cznia 1825; p. — W dniu 15m lutego przybędzie tu na dni kilka znany 

Ze żaden akt prawodawczy nie odwołał jej 9go | w uczonym świecie radca lekarski Dr. Schmalz z Drezna i le- 
sierpnia 1830, gdy Ludwik Filip przyjął koronę; Że | czyć będzi e chorych na głuchotę, zająkliwość i wszelkie słabości 
przez to samo przyjęcie, wszystkie dobra jakie wów- | odnoszące się do organów słuchu i mowy. 
czas posiadał, stały się niezaprzeczorą własnością 
państwa; 7 

Zważywszy, że ogólna sonacyt posia irzekdaiia 
użytkowania, uczyniona przez Ludwika Filipa na rzecz „a od dnia 26go do 27go stycznia: 
swoich dzieci z wyłączeniem najstarszego syna dnia Bo b rr opolski. Prohaska Józef z Ziwiernika. Zakrzew- 
z Ea 1830, to jest w deit kiedy mu korona ski Biasialor, zbronstcom Tanis T zosta Jan 

Pee 2708 + w io. ikto. alen . sz z War- 
nastąpiło © TEUD ET gaze e (ara gre szo. Cachet Piotr , Pij piej ir rk rp Jan se bwo- 
przeszkodzić wcieleniu do dominium państwa zna- zn MŚ SZAT. Todda. wow are a Że zę 
czych dóbr posiadanych przez księcia powołanego 


do tronu; AL 
Że późnićj gdy się o tem dowiedziano , akt ten o- 


burzył sumienie publiczne zę i z 
VA jeźli aniewaśniepie jego nie zostało orzeczonem Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


to dla tego, że nie było już jak pod dawną monar- 

chią władzy, umocowanćj do powściągania prze- Kraków d. 27 stycznia. Wczorajszy targ na Baranie był bar- 
stępstw przeciwko zasadom prawa publicznego, któ- | dzo słaby, gdyż mimo pogody od kilku dni trwającćj, drogi są 
rych strzeżenie powierzone było dawnićj parlamentom; | Prawo do nieprzebycia. W oczekiwaniu tóż takiego dowozu, mało 


H á > 7 ri nadjechało kupujących i ceny stały ni i 
e zastrzegając "e pa. si óbr objętych 405 korcy ed pięknój, Którą A Aani Eriste 
donacyą, Ludwik Filip nie ogo ę z niczego i | prawie tyleż po 22/,--23Y, złp., jęcemienia paręaet korcy po 1614, 


3 . . . +... . Ja 17 d 17! z . 
chciał tylko zapewnić, rodzinie Swojej majątek, któ z uż SKA ea Ep ziarno wyborowe. 
ry „Się stawał własnością pa Misa k ? ` na targ kleparski od strony Barana; R Wiokakoc dziś zboża 
Że sama już donacya, nie mniej jak wyłączenie naj- | droga wiedzie, dowóz był znaczniejszy, a brak be dokąd bita 
starszego syna w przewidzeniu jego wstąpienia na | kua pogoda, w dwa ostateczne domniemania Wea Z Map 
tron była ze strony króla Ludwika Filipa najformal- | spekulantów zbożowych, że albo rok rolniczy będzie niezmiernie 


hti 5 re re : wczesny, albo tóż nastąpią mrozy, które o wiele opóźnią robot 
niejszem uznaniem tej fundamentalnćj zasady, skoro w polach. Temu łk — mniemaniu przypisują, iż Pomin =. 


tylu użył ostrożności, aby J% ominąć itd. oznych zapasów ceny się jeszcze jako-tako trzymają, a dziś ku- 
Zważywszy nadto , że po takiej windykacyi praw | pujących było nawet dużo iz początku przepłacano, dopiero w końcu 
aństwa pozostanie jeszcze rodzinie Orleańskiej prze- | ceny poszły niżój zwykłych, a mimo oczekiwania targ szedł s tru- 
p A z któremi može utrzymać ra dnością, wszakże sprzedano dużo, małoco zsypano. I tak 500—600 
szło 100 milionow, zy rangę | korcy żyta zakupiono po 7, 7/,—7,. a nawet po 7/, złr.; psze= 
swoją za granicą; |. r nicy 500—600 korcy po 8Y,, 9, 9'/, do 9%/⁄, słr.; jęczmienia 300 
że przyst 2 3 4 
Zważywszy nskoniec, % żystor utrzymać pła- ; do 400 korcy po 5'/,, 5'4, 5%, a najpiękniejszy po 6 złr.; jagły 
cę roczną 300,000 feanków położoną na budżecie | nie poszukiwane i w drobnych ilościach sprzedano po 11'/,. 12 do 
jako pensy wdowią księżny Orleanu, rozporządza: 123, zër., wszystkiego około 30 korcy; grochu także niewiele, bo 


i nie É 50—60 korcy po 8",, 8%, do 9 złr.; owies rozkupiono zupełnie na 

Art. 1. obra chom? n ruchome objęte ona- | miejscową potrzebę, około 200 korcy zapłacono po 2%,, 2%, do 
cya uczynioną 7 sierpnia oo przez króla Ludwi- | 3 i 3%, ztr. 

ka Filipa przywrócone zostają na własność państwa. Koni na targowisku było niezmiernie wiele i dużo na rie kupców, 


Art. 2 Państwo obowiązane jest spłacić długi a chłopskie dobrze płacono. Sprzedano ich około 60 sztuk po ró- 


i Radą Stanu; 

Korespondeocye Prezydenta z rozmaitemi minister- 
stwami; Kotor: 

Kontrasygnowanie dekretów nominacyj ministrów, 
nominacyj EEE Ciała prawodawczego, nomina- 
cyj senatorów i nadań dotacyj jakie im mogą być 
przyznane, wreszcie nominacyj członków Rady stanu. 

ontrasygnow anie dekretów wydanych przez Prezy- 

denta w wykonaniu attrybucyj przyznanych mu arty- 
kułami 24, 28, 81, 46 i 54 konstytucyi i tych które 
dotyczą spraw nienależących specyalnie do Żadnego 
wydziała ministeryalnego. 

iiedakcyą i utrzymywanie protokułów Rady mini- 
strów. 

Wyłączną dyrekcyą części urzędowćj Monitora. 
Administracyą pałaców i rękodzielni narodowych. 
Dan w pałacu Tuilleries, 22 stycznia 1852. 

Ludwik Napoleon. 
IL. Ludwik Napoleon Prezydent, Rzplićj, rozporządza: 
P. de Casabianca były minister finansów mianowa- 
ny jest ministrem Stanu. 
Dan w pałacu Tuilleries 22 stycznia 1852. 
Ludwik Napoleon. 
Przez prezydenta, minister Stanu, 
X. de Casabianca. 
HL Ludwik Napoleon Prezydent, Rzpltćj, rozporządza: 
Art. 1. Ustanawia się ministerstwo pod nazwą mi- 
nisterstwa połicyi ogólnej. | $ 
Art. 2. Minister policyi mieć będzie attybucye na- 
stępujące: ro 
Wykonanie praw dotyczących policyi ogólnej, we- 
wnętrznego bezpieczeństwa i spokojneści Rzpltej. 
Dozór nad służbą gwardyi narodowćj, gwardyi re- 
publikańskićj i żandarmeryi we wszystkiem co dotyczy 
utrzymania publicznego porządku. 
Dozór nad dziennikami , sztukami teatralnemi i wszel- 
kiego rodzaju publikacyami. ; 
Policyą więzień, domów poprawy i kary. 
Personale- prefektów policyi i departamentowych 
oraz wszelkiego rodzaja agentów policyi ogólnej. 
Policyą handlową, policyą zdrowia i przemysłową. 
Powściąganie żebractwa i włóczęgostwa. | 
Art, 3. Ministerstwo Policyi prowadzić będzie ko- 
respondencyą z rozmaitemi władzami ukenstytuowa- 
nemi w rzeczach dotyczących bezpieczeństwa Rzpltćj. 
Art. 4. Osobny dekret rozporządzi organ zacyą 
centralną i służbę czynną nowego ministerstwa. 
Dan w pałacu Tuilicries 22 stycznia 1852. 
Ludwik Napoleon. 
Minister Stanu, X. de Casabianca. 


P. de Maupas prefekt prlicyi departamentu Sekwa- 
ny, mianowany jest ministrem policyi egółnej. 

P. Abatucci Radca honorowy sądu kasacyjnego 
mianowany jest kanclerzem ministrem sprawiedliwo- 
ści, w miejsce pana Rouher, którego dymisya została 


rzyjętą. : ż żoych h, d 15 do 40 złr.; nie tyl ki 
a b. Filin de Persigny, były minister pełnomceny | listy cywilnćj ostatniego HET: piękne rosło konie, sórych sprzedano okało 10 eztak po GO do 100 
mianowany jest ministrem spraw wewn. w miejsce | Art. 3. Pensya wdowia 990,000 franków, przy- | złr. Targ bydła ed Rz 4 ale bez ruchu, 20 par wołów sprzedano 
p. de Morny, którego dymisya została przyjętą. znana księźnie Orleanu, zostaje utrzymana. play Praca wiar 


i ' , Na Szlasku podobnie jak u nas pora panuje wciąż wiosenna, przez 

Art. 4. Dobra pca pęd owi NOŚĆ państwa wes parę dni było Candas pięknie, ostatnich nocy pada? dészoz. Ruch 
dle artykułu 1go, sprzedan ch aną częściowo przez | zbożowy słaby, m choć po tanich cenach, niemożna było dostać 
administracyą dóbr narodowych, z czego dochód roz- | zboża, spadek jego jest prawdopodobny. Zoaczn? partye wysłano 
dzielony będzie jak ar do Berlina i Szczecina, gdzie m na składach, s denna spe- 
ziesi milionów rz : : kulantów. Konsumenci na wczorejszyw targu wrocławskim © tnie 

Art. 5. Dziga oai W SACIA sę dla to- kupowali pszenicę, płacono za białą 61—73, żółtą 60—71, Ana 
warzystw wzajemnej p ozwolonych prawem | gatunki o 1—2 sgr. więcćj, żyto w lepszych gatunkach sprowa= - 
z dnia 15 lipca 1850; > dzane do Saksonii, w gorszych sprzedawane tanićj niż dotąd, 52 
Art. 6. Dziesięć milionów użytych pędzie na u- | do 68 sgr. Jgezmień 40—57, owies 27—31V,, groch 57 — s6r- 


h p 7 ików STA e mało poszukiwany. 
lepszenie mieszkań robotni w wielkich miastach | gaąde! wełny w Anglii niemoże być obojętny dla produkcyi tego 
przemysłowych. 


x Joi w kraju 
Art. 7%. Dziesięć milionow użyte będzie na zało- | zniewala do oglądania się na targi zagraviczne. Cie 


P. Bineau, były minister, mianowany jest ministrem 
skarbu w miejsce p. Fould, którego dymisya została 


przyjętą. 5 
IV. Prezydent Rzpltéj: + „2758 bi 
Zważywszy, że wszystkie rządy, jakie po sobie 
następowały uważały za nieodzowne zmuszać nesie 
ny przestające panować, do sprzedawania dóbr racho- 
mych i nieruchomych jakie osiadały we Francyi; © 
Ze tak, 12 stycznia 1816 r. Nadwik XVIII zmusił 
członków rodziny Cesarza Napoleona do sprzedania 
dóbr swoich osobistych w przeciągu sześciu miesięcy; 
i że d. 10 kwietnia 1832 r. Ludwik Filip postąpił 
podobnież względem książąt starszćj linii Burbonów, 
Zważywszy, że takie środki są zawsze w porząd- 
ku i interesie publicznym; l 
Ze dziś więcćj niż kiedy, wysokie względy poli- 
tyczne nakazują nieodbicie zmniejszyć wpływ, jaki 
nadaje rodzinie Qrleańskićj posiadanie blisko 300 
milionów w nieruchomościach weFraucyi; postanawia: 
Art. 1. Członkowie rodziny Orieadakićj, ich mę- 
żowie, żony i zstępni nie będą mogli posiadać 
ch dóbr ruchomych ani nieruchomych we Fran- 
eyl; obowiązani będą przedać stanowczo wszystkie 


artykułu u nag, zwłaszcza, gdy brak wszelkich rękodzie 
woła gagranicz- 


kawę przeto 

żenie instytutów kredytowyc! ziemskich w departa- | będzie wiadomość, iż z prowadzonych do Anglii woń od r. 1847 
mentach, które zażądają tego rodzaju składa pod- mb bape rej m == | powiększy a Australii po- 
. ż : akie UZ z 245,796 worów na Í , Dobrćj-Nadziei 
dając się warunkom, jakie ka at będą za potrzebne. stąpiła od 94.292 na 144,320 worów, £ przylądtj goku cw s 
Art. 8. Pięć milionów pos*uŻĄ do utworzenia kas- | od 13,566 do 10,668 worów, w tys że eA Bolski jRosyi, a sama 

ay emer talnéj na korzyść najbiedniejszych ducho- | się dowóz wełny z Hiszpanii, Portugali; 41,396 do 26.514 worów 
z h y tylko nae niemiecka zmniej powiedziano w przeszłym tygo- 

r 3 , $br_wymiegicau Olomuniec 21 stycznia. Jak SE, ni mnićj ni więcćj jak 
Art, 9. Nadwyżka z dóbr. Ymienionych w art. t | aniu, przypędzono na targ do nsój części wszakże Beli p 


i i legiih eeg atanku, P A 
rzyłączona będzie do dotacy! _egli honorowéj, i do- | wołów, różnego 6 dano prawie wszystko, Prócz 40 wołó 
chód n niéj przeznaczony będzie ją niżej, w razie | mo wysokich pam POJ ich Mądrzyk z Mistku prosto do Wiednia 


zaś niedoboru: uzupełni sią 7 budżetu, ce AC Ame gztuk zabezpieczonych do roboty po drodze, kupili 


Art. 10. Wszyscy oficerowie podoficerowie i żoł- | rzeźcicy 20 sztuk w Najtyczanach a 28 w Lipniku. Na wiedeński 


nierze; armii i marynarki, mianowani na przyszłość | targ Pog"eno w tym tygodniu 2,100 sztuk, Najlepszy gatunek pła= 
+ 


4 CZAS 


Prace gramatyczne tegoż autora otrzymały ze strony ©. k. Mi- 
nisteretwa oświecenia powtórie do użytku szkół publicznych po= 
twierdzenie. i; 

Dostanie owéj książeczki po księgarniach miast obwodowych lub 


Ksi stwa Krekowskiegu aja Sa ue 66 00 9 0 3 522 
Wwolniono a dołanowk ae aaa 4.0 a A 826 
Łącznie ôsób 3310 


cono po 57!/; złr. walutą za centnar. Na przyszły tydzień ooze- 
kuja 400 wojów galicyjskich. R 

Gdańsk 23- stycznia. Po ostatnióm naszóm sprawozdaniu targi 
angielskie znowu o jóden szylbg na krajowćj Jak i zagraciozućj 
pszenicy, wyżćj stanęty, a -przy nadzwyczaj małych dowozach 
handel zkożowy córaź więrćj ożywienia i widoków przedstawia. 
Pomimo zbacznćj w cenach poprawy, kilka ładunków angielskiego 
zboża poszła do Belgii 

W ciągu tygoscia do Londynu dostawiono : x i 3 

i pszenicy jeczm. owsa grochu i siem. mąki 


Z o. k. Starostwa” Grodzkiegó, 
Kraków dnia 21 stycznia 1852 roku. j realnych, 
N. 945 M Pe 611) | „Śaaezmiejszą jlość egzemplarzy z pożytkiem pewnych odsetków 

451 z r 8 SARSKO KRÓL Hysit (GU) | Pad sri a u autora pod L. u w padnie, g 
3 3 s ; - t pp. nadzorcom, dyrektorom lub nauczycielom szk ocząt- 
Miasta Krakuwa t Jego Okręgu. À kowych, ehcącym a Pe 2 e od półrocza askolaego, fona 

Wskutku podana Waiesionegy przez Mekle Jasińską jako ółio- | ilość egsemplarzy posyła się ssowobndświą wskazaną w komis, ce- 
mocniczkę swych dzieci Dominika Jasińskiego. Wrńcedtego Jasiń* | lem ułatwietia w zaopstrywania mfodzieży tyle potrzebną książką. 
skiego, rauciszki z Jasmńsk ch Toblskićj i Antonioy' Jasińskićj, i 


Trybuna? po wystachamu wniosku Prokuratora; btósownie do anti + 

I2 ystawy hipoteczyćj % roku, 1944 wzywa wszystkich mogących į (569) 3) 

mieć prawa do spadku po Janie Jasińskim składa 4cego Fię, oprócz j ( 
łowy fomu grydiem w Czarnój wsi pod Licz. 7 u a 


ruchomości € OQ i : s U 
nie IX. Krsko wa położonego, Akoby wię ztskowemi w preo- | księgarnia, handel mużyczny i umniczy 


Aga bobu l, i rz. A 
z kraju kwart. 5287 3879 6161 1523 Z 29.342 
z p kw. 317 25 4517 1156 6134 34.702 
w Anglii czas nadzwyczaj cicpły i wilgotny, lecz w Szwecyi 
dla Ściegów wszelkie komunikacye przerwace i nawet poczty nie 
przybyły do Londynu. i N 
Francuskie targi ciągle pestęvują, a rezerwa mąki paryskićj 
w biegu ośmiu dni o 14,000 cetnarów się zniniejszyła, Stare przez 
piekarzy dawnićj odrzucono mąki, łatwy i korzystny znalazły od- 
byt, n export z okolic Paryża ku prowincyom północhym i wscho= 
duim. obszerniejsze przyjał proporcye. x 
W Holasdyi. Hambdbuigu, Berlinie ceny pszenicy a szczegółnićj 
żyta, znacanie się podniosły, Potrzeby środkowych Niemiec nieustają, 


w gminie I 
ciągu trźech miesięcy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bo- 
sy la razie spadek ten WYŻÓJ wspomnionym dzieciom Jana Jasiń- | Te HFB W MOSS 0 WOW MMO 
kiego przyznanym zostanie > 'imuje prenumeratę na niżćj wymieni i 
kie przyzna * . pr i ~ 
s Kraków dnia 3 stycznia 1852 p, | przyjmuje p ; h 0] wymienione pisma 
Sędzia prezydujący. BRZEZIŃSKI: na rok 5 . 


a dostarózenia niesą odpawiedae żądaniom, Spekulacye tóż w prze- (1-3) Z. Sekretarz W. Płonczyński, Biblioteka Warszawska. Pismo poświęcone naukom, sztukom i prze- 
widzeniu możebnój drożyzny. rzuciły się do kupaa i kontraktowa= | TT FIOBTEZATIREŻN="lIFT" "TR "Fool rana i. 12 tó znie. Warszawa y 
j > ; yny po N. 394. C. K. SĄD POKOJU (609) mysłowi. 12 poszytów rocznie. A... ....Złr.24kr.— 
zboża; 0 obnk É r p 3 E. . 
0 u „sł e i J RZE skarg ed FUR pływającego Okręgu u? Mogiłskiego. À Blatter , fliegende. Redigirt von Braun et Schneider, 
É POR: A 5 Brae 4 Stósownie do art. 5% o włegy, usamowel. i na zasadzie art. 12 Jahrlich 48 Nummern. Minchen. «b <ussosa40 5 dry 


Na Gdańskućj giełdzie  tranzakcye były ograniczone tylko dla 
braka ochoczych do sprzedaży. gdyż kupcy miejscowi i zagrani- 
czni, chętnieby nawet wysokie dali ceny dla powiększenia składów, 
lecz w obec świetnych widoków przy nader szczupłych zapasach 
spichrzowych każdy rad ewoje zboże zatrzymać. 

W ciągu tygodsia 375 łaszt pszenicy ze spichrza, 37!/, z wody 
przeszło zrąk do rąk, a nadto skontraktowano 150 ragt, pszenicy 
gostyńskićj na dostawę wiosenną w Bydgoszczy z wagą 126 fun- 
tów po cenie 440 guid. łaszt, co wyniesie około 33 złp. za ko- 


ust. hip. z roku 1844 wzywa mających prawo do spadku po niegdy A 7 s s zró 

Wojciechu Krzęcioszu i 0 k [+ Krząsięgtowój 20 Polakowój Dorfzeitung , landwirthschaftliche. Jahrlich 52 Nuni- 

włościanach z wsi Bronowic Wielkich pozostałego, szezególnićj meta. Menig oda04 25 e jetta e 0038041075 o, WS yy MO: 
z domu i gruntu pod pozycyą 18 Tabelli zamieszczonych, niemnićj | Tllustrirtes Familienbuch zur Unterhaltung und Beleh- 
ruchomości inwentarzem z dnia 28 sierpnia 1851 r. objętych, skła- rung häuslicher Kreise. Jährlich 12 Hefte mit 36 
dającego się, aby z prawawi swemi do spadku tego w przeciągu . k 3 4 

ky a, c o, Ke Sądu Pokoju zgłosili się, po upływie bo- eaat saa in Stahlstich und 36 — 40 Bogen 
wiem tezo czasu, jedna trzecia część z pomieniówego syadku zgła- Text.: Triebt. ssólwęnowa. doyackal ARIE 
szującój się Magdalenie 2 Krzęcioszów Wawrzynieckićj jako suk- | Glaneur, le, gazette deś.journaux francais. 52 Nrs par 


rzec sotto, f ) Eci 
Płacono łaszt wagi holl. “gud. pr. korzeć warszdwski oechtGo WiprZYKIWIĘ ooo 185 anigvec dek Pac Leipsig. sing ss4s43444116 „AŻ y — 
pszenicy z wody 125%. ` od 425 do 435 «%,8?gr.=— dówł.82g,22 | Kraków dnia 24 listopada KAU r. a 7. Żulekski Pisa Journal des demoiselles augmenté du journal des jeunes 
„ ze spiohrza 12% 134 04450do460 „83 „25do „34, 17 | _ C13) sT LAS AE TT Eria a A A personnes, du magasin: des demoiselles; du-joùrnal 
13, 134 0d45020470 „ 33 „ 25do „ 35, 10 <a 
za łaszt żyta _ 117 121 od4l0do420 „ 30 „ 25do „ 81, 17 | C619) Obwieszczenie. (1) | -des jeunes filles, de la PE et ra bon ton. 12 
Czas mieliśmy zupełnie ciepły; ostatnich dni parę przymrozków, Odzież wiejska i korale w dniu 3 lutego tojest we wtorek o ġo- livrs. par an avec des modes. TUREKÓR. WRA „ZŃ, — 
dziś ciężka mgła: Wody wolne od lodów. dzinie 10(ćj rannój na placu obok gmachu Sukiennie w Krakowie— | Magasin des demoiselles. Journal paraissant le 25 de 
W: 203'/,. Anisterdam 103. Homburg 48'/5. Bydło rogate w dniu 6 lutego t. r, pa targu właściwym krakow- chaque mois. 12 livrs. par an avec des modes cot 
az AEN Makowski Kendzior et Comp. | skim — Stolarszczyzna w Apin s lutego r. A godzinig; J06 KE loriós..Paris* «514861496 20166 05%50 690 si 1, JIA) a a 
O TO nój przed Sukiennicami w Krakowie — na onice yd o =p ) 3 z ; F 13 € a 
a T bł aj ra z. w dnia 10 lute:o 1852 r. przed karczmą w wsi Czernichowie, bę- jer EA für weibliche Handarbeiten, 
Kurs papierów pn ioznych i pieniędzy. dą w drodze egzekucyi sądowój przez publiczną licytacyą sprze- : ährlich 24 Vummern. Stuittgarto lush gilia W EŃ „ — 
" „| dane. Zeitung, illustrirte. Jährlich 52 Folio- Nummern. 
Wiedeń. Kursa telegraficwne % dnia Ż6go stycznia. Petaliki Kraków znia 16 stycznia 1852 r. n Leipzig 16 
BRR A « TRIZLRIKA s gd byzaTy<KAGAŚ 5 g — 


5-pros, 94'5,,. — Mełaliki « ,„-proo Bte — Metaliki 4-proo, 76. 
4.proc. 5 (550 r. 90!/,,— 3-9709. 587/,.— 1-proo.19/4.— Motaliko 
ssiąga m 1989 r. sa 250, 280. — Augobarg 124'/,., — Londyn 12 
18 sr. — Paryż 146V/,, — Akoyo Bankowe 1219!/,, Akcye Katoi 


$ 


(podp.) Stanisław Siermontowski c. k. Kom. Sad, p IDRE ta f. Ą : è 
p ARE E LOL Ti] Ziemianin, pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi. 
12 poszytów rocznie. IseSZno. csiis h onian e „» 125 — 


WE" Prócz obfitego zapasu najnowszych i najprzedniejszych dzieł 


tot. późn, Bardi Z i „AAA i E tę z 7 ; ; 2% Sa ać : 
Kurs Eai iiei APE a ue Ua” Mes ij 10e G gR A e p i) i $ © we wszystkich gałęziach umiejętności, posiada pomieniona księgar= 
rant 105. — Imperyały ros. 34 gr. 20.— Ruble srebrne 100. — e 5 nia za pomocą tygodniowych posyłek z kraju i zagranicy zupełny 
Dakaty 20 nip. gr. 6 — Listy zastawne Król. Polu, bez kupon. W Węgrzynowicach dostać można skład nowych zjawisk w przedmiocie literatury, muzyki iumnictwa. 
100. — Listy sast. galic. żądają 8'4 — dają 84. — Cwane. IK 4 si "mm 7 Utrzymuje tóż znaczny zapas litografij i miedziorytów krajowych 
Je — ty : $ y i Ja ymuj y zapa: grafij i miedziory rajowyo. 
stare 105 nowe *05//,. Nasion burakóv pastew ny ci jakotéż zagranicznych, ram pozłacanych, szkła czeskiego, materya» 


Kurs lwowski zd. 21 stycznia. Dukat holen. 5 złr. 45 ke. — Du- 
kat cos. © rir. 49 kr. —  Półimporynt rosyjskie 10 mte- 


nr. — Rubel rosyjski 1 sër. 56', kr.— Telar pruski I zër. 49 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 26kr. — Galic. listy 
zastawne za 100 złr. 84 złr — kr. 

Kars wiedeński z dnia 26 stycznia. — Motaliki 94%. — Nowa 
późyczka 84'/,. — Akcyc Banka wiedona. 1215. — Akcye Kolei 
kolarza. 1541,— Agio od Pota 80 od srebra 23//,. 

Kurs wrocławski z dnie 26 stycz. Banknoty sustryackie 82, — 
Listy zast. poznań. 103',, nowe 95. — Listy zast. Król, Pole. 
95. — Akryc kolei żolazn. Krak. - górna -azląs. 82. — Polski 
kurant BBY. ' 


a ŻAK PO SBE AT a TEONA S y SPY | 1w pismienmyeh. i rysunkowych: — Przeto jest w stanie z wszelką 
moteusza $arbieo unt, wagi ols. po zir. m. k. opakowa- | starannością poruczonych jéj zleceń ksi ws Ey y e, ra 
nie przy 8 garucach bezpłatńw. W mniejszych ilościach tylko na- | ——— i PJ en księgarskich ścisle wypelnić. 
sienię buraków może być na transport przesełane i to za pośredni- | L, 238, NIA KAFAU 7 
otwem Sekrelaryatu Towarzystwa Gospodarskiego Krakowskiego 7 KOMII DY) (685) 
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W dalszym biagu ogłoszenia z dnia 29 lipca 1851 r. N. 9736 D. 
S: Gi w N, 176 dziennika „Czas“ z tegoż roku. zamieszczonego, 
w upłynionóm dragiem półrocza 1851 roku'w detencyi Starostwa 
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nauczyciel gimnazyalny tę Lwowie, członek Towarzystwa nauko- 
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